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w Q n t y m s \  A

Relacja Franciszka G b u r k a

Od 1927 roku Franciszek Gburek zamieszkiwał w  Gdyni.Początko­

wo zamierzał wstąpić do Marynarki Woj ennej,ale nie dostał się .Akta 

jego przekazano do Szkoły Podchorążych Lotnictwa w Dąblinie.Posia- 

\ dał przygotowanie szyboweowe-miał.II stopień pilotażu motorowego 

; i kategorię"D,!/szybowcową/.W czerwcu 1939r z Dą4>lina przeniesiono 

go do Szkoły Pilotażu w  Rumi i. Pr z ebywał tam do 25 sierpnia 1939 r 

t.j.do momentu ogłoszenia .alarmu mobilizacyjnego.Tam potrzebowano 

trzech ochotników do dyspozycji dowódcy dywizjonu lotniczego M a r y ­

narki Wojennej w  Pucku.Jednakże dwa samolot}' zostały zbombardowane 

przez Niemców,a trzecim uciekł do Szwecji E.Jereczek.K F.Gburek 

brał udział w kampanii wrześniowej 1939r.Walczył w obronie Oksywia.

Po zakończeniu walk dostał się do niewoli. Pr z eby wał w Stalagu H I C  

/ Woldenberg/ a następnie w  Grenzdorf.Na Święta Bożego Narodzenia 

został zwolniony i wrócmł do Gdyni.

F.Gburkowi wiadomo o powstaniu Tajnego Hufca Harcerzy już w 

listopadzie 1939r/przebywał wówczas w niewbli/.Młodzi chłopcy orga­

nizowali się w małe grupki.Spotykali się na zebraniach koleżeńskich.

Wiosną 1940r F.Gburek został zaprzysiężony przez harcmistrza 

Henryka Szymański ego, którego znał od 1934r ±2 z I Morskiej Drużyny 

Harcerskiej.Otrzymał pseudonim"Czujny Bizon".Przysięgę składał w  

mieszkaniu H.Szymańskiego na Grabówku.

Do marca 1941r F.Gburek pracował w Kriegsmarinearsenal w cha­

rakterze hydraulika.Natomiast od maja 1941r podjął pracę w  Urzędzie 

Katastralnym jako technik.Trójkę stanowili:Jan Będziński-dowódca, 

Witold Dziurdzia i F.Gburek.Otrzymał on zadania wywiadowcze.Pracu­

jąc jeszcze w  Kriegsmarinearsenal podawał numery łodzi podwodnych 

przebywających w  porcie lub przychodzących względnie wychodzących z 

Gdyni.Obserwował także, ładunek okrętów podwodnych-ilość i rodzaj tor­

ped,ilość żywności.Po proporczyku orientował się co do długości r e j ­

su.

W Kriegsmarinearsenal wiercili dziury w beczkach i lekko zaty­

kali kołkiem.Podczas jazdy kołek wylatywał i rezonans powodował wy-4



nywane były na polecenie J.Bądzińskiego.

F.Gburek miał prowadzić szkolenie z zakresu instrukcji bro- ! 

ni.Jednakże przestraszył się,ponieważ kursy obejmować miały chłop­

ców 14-16 lat.Zaprotestował i posprzeczał się nawet z Szymańskim. 

Przerzucono go wówczas do plutonu Bądzińskiego i stąd dlatego mtrzyj 

mał zadania wywiadowcze,o których była wyżej mowa.Meldunki szły ust*' 

nie lub pisemnie do Będzińskiego.Nie było tutaj żadnej reguły.

F.Gburek znał Stefana Hensla jeszcze przed wojną z I Mor-
!

skiej Drużyny harcerskiej.Serdeczynm kolegą S.Hensla hył Mieczy­

sław Stencel/też z I Morskiej Drużyny/.M.Stencel chyba współpra­

cował ze S.Henslem/ale nie wie na pewno/.M.Stencel pracował przy 

kontroli ładunków w  porcie.Kontakt towarzyski mieli bardzo często.

W  styczniu 194-Or u M.Stencla,F.Gburek spotkał S.Hensla,ale rozmo­

wa na temat pracy konspiracyjnej odbyła się dopiero w 1941r.

F.Gburek znał też L.Cylkowskiego.Przed wojną był on opie­

kunem I Morskiej Drużyny.Latem 1940r spotkali się.Cylkowski pra-
3

cował u szewca przy ulicy Władysława IV»L.Cylkowski mieszkał przy 

ulicy Słupeckiej.Kiedyś prosił,aby go F.Gburek odwiedził-mieszkał 

przy ulicy Pomorskiej .Spotkali się więc u Cylkov/skiego i zaczęli 

luźno rozmawiać.L.Cylkowrski sugerował mu działalność konspiracyj- i  

ną.F.Gburek nic nie mówił o uczestnictwie w  THH.Ze słów 1.Cylko­

wski ego wnioskował,że jest on zorientowany co do działalności 

F.Gburka w Tajnym Hufcu Harcerzy.Cała rozmowa prowadzona była w 

sposób"okrężny",ale obaj wiedzieli o co chodzi.

Wiosną 1941r S.Hensel prosił F.Gburka o spotkanie u Sten-
'

clów przy ulicy Sieroszewskiego nr 7.M.Stencel nie posiadał kon­

taktów z TBH,ale była u niego melina.Przychodzili tam:<3an i Cze-
.

sław Będzińscy,F.Gburek,Emil i Marcmn Piechowicz oraz Franciszek 

Welz/bratanek Edmunda/ i Witold Nicki.To były spotkania towarzy­

skie.Początkowo była u Stenclów skrytka na broń-6-7 visóv/.S.Hen- 

sel chyba o tym wiedział,ale nie wiadomo na pewno.

Na spotkaniii S.Hensel zaproponował F.Gburkowi współpracę 

na co wyraził zgodę .Pracując w Urzędzi.e Katastralnym nanosił do 

"Księgi Wieczystej" wszelkie nieruchomości,zabudowy.Przy okazji 

notował obiekty wojskowe,co bardzo interesowało S.Hensla.Na P°°-
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stawie map Urzędu Katastralnego w  skali 1:500,wykonywali Niemcy 

mapy sztabowe terenu Gdjrni. F.Gburek wykradał te mapy i wspólnie 

z. Henslem nanosili dane z map z Urzędu Katastralnego.Opraćowano 

to w mieszkaniu S.Hensla przy Placu Grunwaldzkim 18.B±ali w  tym 

udział:S .Hensel,F.Gburek i Feliks Fischer i ktoś nieznany.S.^en- 

sel mówił F.Gburkowi o tym, że ma kontakty z L.Cylkows^kim. Według 

F.Gburka meldunki,które Et2xmca± dawał jeszcze J.Będzińskiemu szły 

przez l.Cylkowskiego do S.Hensla-ale jest to tylko jego przypusz­

czenie oparte na zasadzie jedności konspiracji/mało prawdopodobne 

-BCH sprawdzić/.F.Gburek- nie miał bezpośredniego kontaktu z L.Cyl- 

kowskim.Pracując dla S.Hensla dawał nadal meldunki J.Będzińskiemu. 

Pracował jakby na dwa fronty.

S.Hensel znał się z Mieczysławem Kowalskim.Byli kolegami hli-

S.Hensel mówił o "Mewie" przy wspominaniu o kontaktach z Kra­

kowem. .Mówił, że niektóre materiały id^ przez Kraków i są prze w o ­

żone przez "Mewę".Ponadto z Krakowem miał też kontakt Witold Dziur­

dzia,poprzez Mieczysława Karczewskiego,który uciekł z Oświęcimia.

Pewnego dnia w mieszkaniu S.Hensla przyniósł,F.Gburek ma t e r ­

iał do naniesienia na m a p ę ,Zobaczył tam jakiegoś mężczyznę.Prze­

straszył się,,ale S.Hensel powiedział: "nie bój się to j est "Andrzej 

"Andrzej" zaprzysiągł go u Hensla.Pseudonim miał ten sam."AKdrzej" 

radził,aby sztabówki pomniejszyć.W sumie F.Gburek spotkał się z 

"Andrzejem"około trzech razy.Spotkania odbywały się tylko u S.Hen­

sla.S.Hensel wspominał również o kontaktach"And±zeja" z L.Cylko-

Kiedy S.Hensla aresztowano wiosną 1942r,F.Gburek uciekł na 

miesiąc do Grudziądza.Po powrocie z"Andrzejem" już się nie spoty­

kał. ,

FśGburek wszedł do Szarych Szeregów siłą rzeczy wraz z p l u ­

tonem Będzińskiego.

F.Gburek został aresztowany 25 stycznia 1945r.Niestety nie 

zdążył wyrzucić meldunku wywiadowczego.Bestapo pytało go o po w i ą ­

zania z Dziurdzia,,Karczewskim.Przesłuchiwany był na Neugarten.Zo-

skimi.Widział ich często nazem fc na ulicy.

wskim
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stał osadzony w obozie Stutthof,gdzie otrzymał numer 19 375.

F.Gburek nie znał Andrzeja Eliaszewicza.Słyszał o nim po 

wojnie.

Przerzuty do Szwecji związane były z. osobą E.Welza.Pomógł on 

przerzucić dwóch jeńców b r y t y j s k ic h .Z  E.Welzem powiązany był 

Michał Śmigielski.Mówił on,że Welz miał kontakty z Antonim Wiensem- 

-Wiśniewskim.Wyrażał się o Welzu w  sma samych superlatywach.Nie
i

wiadomo czy przed wojną Welz posiadał powiązania z II Oddziałem 

Sztabu Wojska Polskiego.Przed wojną Welz znał się doskonale z (

R y s i e m . b y ł  ekspedientem firmy samochodowej"Marlewski Sta­

nisław" w  Gdańsku.S .Marlewski był gdańszczaninem.Miał też sklep 

samochodowy w  Gdyni.Welz mając firmę przewozową znał się z Mar- 

lewskim i Rysiem.Śmigielski znał też Rysia przed wojną,a czy miał 

z nim kontakt podczas okupacji,tego F.Gburek nie wie.Ryś mówił 

po wojnie F.Gburkowi,że znał działalność Welza podczas okupacji 

/"Wiedziałem o jegm działalności podczas okupacji"/ ,W latach 

1939-1945 Ryś nie przyjeżdżał do Gdyni.
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GBUREK FRANCISZEK Gdynia ZJ

wywi ad

Członek gdyńskiej siatki wywiadowczej ZJ obej­

mującej wywiad wojskowy i przemysłowy na terenie 

portu i stoczni w Gdyni. Kierownikiem siatki był 

Stefan Hensel od jesieni 1941r. Aktywnymi ws p ó ł ­

pracownikami S.Hensla byli: Helena, Czesława i 

Bernard HensIowie, Halina i Stanisław Strzeleccy, 

Halina Barczak (Neumann), Krzysztof Nierzwicki, 

Brunon Niedens-Nierzwicki (brat Krzysztofa), Irena 

Piotrowska, Irena Lost, Franciszek Gburek, Leon 

Szulz, Bronisława i Antoni Fischerowie z Bydgosz­

czy, Czesław Kałek, Antoni Czerwik, Edmund C z a r ­

kowski, Jan Tomanek (uczeń Szkoły Morskiej), p r o f . 

muzyki Marian Sauer, Lucjan Jędrzejczak, Helena 

Maćkowiak i jej siostra Stefania Przybył mi e s z k a ­

jące w Berlinie. Łącznikami między Gdynią i W a r ­

szawą byli: Zenon Narojek, E.Konieczny ("Maksio") 

i Halina Skarżyńska. Do Warszawy jeździli: S.Hen­

sel, E .Eliaszewicz, E.Konieczny. Członkowie wywia­

du ZJ zbierali informacje o produkcji stoczni, r u ­

chu okrętów, przemyśle zbrojeniowym oraz o nastro­

jach. ludności polskiej i niemieckiej. Rejestrowano 

też nazwiska funkcjonariuszy hitlerowskich. Grupa 

ta miała kontakt z wywiaden ZWZ zarówno w Gdyni, 

jak i w Warszawie z grupą K.Wickiego i A,̂. W^enjjyi-^i? 

B . Chrzanowski , Dział al noś ć  ZJ-NSZ , ^wTf]^Walka 

podziemna..., s. £5£-£53.

i /
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Dnia 23 marca 1995 r. zmarł nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Teść i Dziadek 

' i tp
FRANCISZEK GBUREK

żył lat 73
były więzień obozu koncentracyjnego Stutthof 

Msza święta za Duszę Zmarłego odprawiona zostanie 
w dniu 27 marca 1995 r. o godz. 9.30 

w kościele Św. Antoniego w Gdyni-Wzg. Maksymiliana. '
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11.00 na cmentarzu Witomińskim.

. '  v ^ U iv  |^ .> "ń  Pogrążeni-w głębokim smutku 
rem j ^  lona, Córka I Syn i Rodzinami i Wnuczką ;
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Harcerz I mors.Druż. w  Gdyni. W chwili 

wybuchu woj n y  zgłosił się do płk.Dąbka 

z własnym motocyklem i został gońcem do 

19 września 1939r Członek Szarych SzeBg 

gów i THH więzień Stutthofu. Doby k o l e ­

ga. Długo chorował przed śmiercią
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